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W szkole
Chodziłam do  szkoły  na  ulicę  Długą.  Rozmawiałam z  koleżanką.  Nauczycielka
obejrzała się i mnie zawołała. Jak mi piórnikiem trzy razy w rękę dała to dłuższy czas
tej reki nie czułam. Nie mogłam pisać wcale. Koleżanka pytała się mnie o rachunki.
Ile razy jest  pięć razy sześć. Pamiętam, że jej  odpowiedziałam. Obejrzałam się,
podpowiedziałam jej i oberwałam za to.
Chłopak się wygłupiał, drażnił się. Ksiądz Surowski złapał go z tyłu i posadził na
piecu. A on nogami chlap, chlap, chlap. On wygłupiał się jeszcze więcej. Jak byłeś
niegrzeczny,  to  w  kącie  stałeś.  Nie  miałeś  prawa  się  obejrzeć.  Chłopaki  mieli
papierowe, tekturowe tornistry.
Cztery  nas było.  Najstarsza inaczej  była  ubierana do szkoły.  Miała  teczkę,  tam
wkładali więcej książek. Ja byłam trzecia z kolei.
Szkoła na Długiej to był duży budynek, dużo klas było, korytarz taki długi, plac. Jak w
szkole było święto to na tym placu były loterie, ognisko było. Nie wiem, ile płaciło się
za tę loterię. Dostałam od mamusi i tak ściskałam, tak trzymałam, bo pójdę na loterię.
Zapłaciłam, pociągnęłam los i dostałam sztuczne skrzypce.
Było pióro, był atrament, stalówka, nie było długopisów tylko ołówek. Dobrze, że
miałyśmy piórniki. Niebieski atrament wlewało się w małe słoiczki zakręcane.
Dzwonek był. W czasie przerw pilnowali dyżurni. Latał z tym dzwonkiem jak wariat.
Piętnaście minut, jeszcze dobrze się nie obejrzał, już trzeba iść do klasy siedzieć.
Wygłupialiśmy się. Nie wolno było rozmawiać. Stało się na baczność, jak przyszła
nauczycielka albo ksiądz. Pamiętam księdza Surowskiego, był taki ostry jak nie wiem.
Do podstawowej chodziłam na Długiej, chodziłam na Żelaznej, chodziłam na Pawiej,
na  Leśnej,  a  później  już  na  Kunickiego  chodziłam.  Ja  nie  zmieniałam  szkół,
chodziłam tam gdzie mi kazali. Szkoła zmieniała, bo nie było budynku, nie było tylu
klas w szkole.
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